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RYNEK DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

O F IC J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y .
OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PO N IED ZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA n a  p a ź d z ie rn ik  1926 r. w y n o si i w P o z n a n iu  
p rzy  o d b io rz e  z e k sp e d y c ji i 3.20 z ło te .  Na p o c z ­
ta c h  3.39 z ło te .  P od  o p a sk ą  w p ro s t z e k sp e d y c ji 
w k ra ju  I w w o ln e m  m ie lc ie  G dań sk u i 3.75 z ło te . P od  
o p ask ą  za  g ra n ic ą  (o p ró c z  G d ań sk a ): 5 .— z ło te . N u­
m e r p o je d y ń c z y  k o s z tu je  i w P o z n a n iu  w  E k sp ed y c ji 
0.30 g ro szy . Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  i w w o l­
n e m  m ie ś c ie  G d ań sk u  35 g ro szy . Z a g ran icą  45 g ro szy .

| R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
„RYNKU DRZEWNEGO*':

j P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b  a r y  20. N r. te le f o n u  1820.
! Drukarnia:
; P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Ńr. te le fo n u  3406.
* K on ta  b ie ż ą c e  i
• K o n to  P . K. O. 206377. B ank H and low y  w W a rsza w ie , 
j O d d z ia ł w P o z n a n iu  B ank  P rz e m y sło w c ó w  P o z n a ń . 
: B ank P o z n a ń s k ie g o  Z ie m s tw a  K red y to w eg o  w P o z n a n iu .

|  OGŁOSZENIA i Za t e k s t e m i  20 g r. o d  m ie js c a  m ilim e tr  
j ( s t r o n a  r z te r o ła m o w a )  W te k ś c ie  za ś  lub  p rz e d  te k s -  
: te rn : 55 gr. od  m -lejsca m ilim e tr , ( s t r o n a  d w u ła m o w a )
• OGŁOSZENIA i Z ta b e lk a m i o 30 p ro c e n t  w ię c e j.  P rzy  
j w ląk szy ch  I k ilk a k ro tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to s o w n y  ra b a t
• D la p o s z u k u j, p o sa d  p rzy  je d n o ra z o w e m  o g ło sz e n iu  
: 30 p ro c .*  p rzy  d w u ra z o w e m  40 p ro c . I p rzy  tr z y ra z o -  
: w em  50 p ro c . r a b a tu . — K ażda n ow a p o d w y żk a  o b o - 
: w iąz u je  w sz y stk ie  ju ż  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  od  d n ia  
: — zm ian y  c e n  b e z  u p rz e d n ie g o  zaw < adom len laN —

P r z e d r u k  d ozw olony  ty lko  za  p o d a n ie m  ź ró d ła  (R ynek  D rzew ny  w P o z n a n iu ) .

Ilasienie brzozy
św ie ż e g o  zb io ru  w ysy łam y  za  za l iczką  po  5 ,—  zł.

nasienie żarnowca
św ie ż e g o  zb io ru  po  7 ,50  zł. za  1 kg. z d o l ic z e n ie m  

ko sz tó w  o p a k o w a n ia  i p rzesy łk i .

A d m in .  R y n k a  D r z e w n e g o ,  P o z n a ń ,  W ie l k i e  G a r b a r y  20 -  t e l e f .  1 0 20 .

Konferencje drzewne.
P o k u tu j ą c a  n a  ł a m a c h  p ra sy  m yśl z w o ła n ia  w iększe j  

e u ro p e jsk ie j  k o n fe re n c j i  d rz e w n e j  d o z n a ła  n o w e g o  o ży ­
w ien ia  z chw ilą  p o ja w ie n ia  s ię  p ie rw sz y c h  w ia d o m o śc i
0 ru c h u  d o ś ro d k o w y m  w po lsk im  h a n d lu  d rze w n y m . 
N a s tą p i ł  is tny  s z a ł  k o n fe ren c y jn y .  W y m ien ia  s ię  P ra g ę ,  
B ra t is la w ę ,  F iu m e  (R jekę) ,  Rzym , A m s te rd a m ,  M oskw ę
1 in n e  m ia s ta  jako  d o m ie m a n e  m ie js c o w o ś c i ,  g d z ie  p r z e d ­
s ta w ic ie le  ró ż n y c h  p a ń s tw  m a ją  s ię  z e b r a ć  c e le m  o m ó ­
w ien ia  r ó ż n y c h  sp ra w  w k ie ru n k u  u je d n o s ta jn ie n ia  p o s t ę ­
p o w a n ia  p a ń s tw  p r o d u k u ją c y c h  n a  r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h .  
N a jru c h l iw szy m i o k aza l i  s ię  C zesi ,  w y sy ła ją c  p o d o b n o  
n a w e t  p rz e d s ta w ic ie l i  h a n d lu  d r z e w n e g o  d o  M oskw y c e le m  
o m ó w ie n ia  u tw o r z e n ia  w sp ó ln e g o  f ro n tu  ro sy jsk o -p o lsk o -  
c z e s k ie g o .  T a  m yś l m a  przy  p o b ie ż n e m  je j t r a k to w a n iu  
r z e c z y w iś c ie  c o ś  p o w a b n e g o ,  m e ry to ry c z n ie  je d n a k  o k a z u je  
s ię  p ro s tą  b lagą .  T ru d n o  np. sk o ja rz y ć  o rg a n iz a c y jn ie  
ta k ie  d w a  o d r ę b n e  w sw ej  s t r u k tu r z e  g o s p o d a r c z e  c ia ła  
j a k ie m i  p r z e c ie ż  P o ls k a  i R os ja  są .  S o w je ty  p r z e c ie ż  
m a ją  sy s te m  g o s p o d a rc z y ,  ta k  o d m ie n n y  o d  po lsk iego ,  
iz n ie  m o ż n a  so b ie  p o m y ś le ć  w s p ó łp r a c y  o b u  k o n t r a h e n ­
tów . Myśl o r g a n iz a c y jn a  a r z e c z y w is to ś ć !  J a k ,  to  b u ­
d u je  s ię  d o m  n a jp ie rw  od  góry a n a s tę p n ie  s ta w ia  s ię  
f u n d a m e n ty ?  T a k  ta  s p r a w a  b o w ie m  w yg ląda .  P o lsk a  
m u s i  s tw o rz y ć  n a jp ie rw  o rg a n iz a c ję  w e w n ę t rz n ą  a d o p ie ro  
p ó źn ie j  p o m y ś le ć  m o ż e  o p rz y s tą p ie n iu  d o  k a r te lu  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o .  N ie  m o ż e m y  s ię  o p r z e ć  w ra że n iu ,  że  do  
z w o ła n ia  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n fe re n c j i  d rz e w n y c h  d o ­
b ra ła  s ię  s z a jk a  m ię d z y n a ro d o w y c h  „ H o c h s t a p l e r ó w " ,  
c h c ą c y c h  p rzy  te j  s p o s o b n o ś c i  w y p ły n ąć  n a  p o w ie rz c h n ię .

H a n d e l  d rz e w n y  m a  c e c h y  za  in d y w id u a ln e ,  a p r o ­
d u k c ja  w y k az u je  za  p o w a ż n e  ró ż n ic e  (n ie ty lk o  w g r a n ic a c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  le c z  i t e ż  w p o sz c z e g ó ln y c h  
p a ń s tw a c h  jako  c a ło ś ć )  tak ,  ź e  je j  p o łą c z e n ie  o r g a n iz a ­
cy jn e  w je d n ą  w ie lką  c a ło ś ć  n a p o ty k a  n a  n a jp o w a ż n ie j s z e  
t r u d n o ś c i  : B r a k  j e s t  u j e d n ó s t a j n i e n i a  n o r m ,
a w i ę c  n a j p o w a ż n i e j s z e j  p o d s t a w y  k a r t e l u ,  
n a  c o  s z c z e g ó l n i e  P o l a c y  z w r a c a j ą  u w a g ę .  
O b je k ty  le ś n e  są  ró w n ie ż  za  b a r d z o  p o d z ie lo n e ,  z a m ia s t  
z n a jd o w a ć  s ię  w kilku s i ln y ch  r ę k a c h .  W  d o d a tk u  p o ­
w a ż n ą  p r z e s z k o d ę  o g ó ln e g o  p o łą c z e n ia  s ta n o w i  w ła ś c i ­
w o ś ć  g a tu n k o w a  d r z e w a  o raz  w ie c z n e  o b a w y  p r z e d  m o ż ­
l iw ośc ią  p r z e ła m a n ia  f ro n tu  p rz e z  s ł a b s z y c h  w o b e c  r ó ż n o ­
ro d n o ś c i  s t a n u  p o s ia d a n ia  i p r z e d s ię b io r s tw .  M o ie b y  
s i lna  o rg a n iz a c ja  k re d y to w a  z d o ła ła  n ie c o  z a ł a g o d z ić  te  
p r z e c iw ie ń s tw a  w p o s z c z e g ó ln y c h  o b o z a c h .

T e  w szy s tk ie  w ia d o m o ś c i  o r z e k o m y c h  z a m ia r a c h  
p o łą c z e n ia  w y d a ją  n a m  s ię  za  p r z e d w c z e s n e  i m o g ą  
je d y n ie  n ie p o k o ić .  M am y n a w e t  w ra ż e n ie ,  że  z a b ie ra ją  
s ię  d o  ro b o ty  lu d z ie  n ie d o s ta te c z n ie  s ię  o r jen tu jąc y  
w sy tuac j i  m ię d z y n a ro d o w e j .  K o n c e n t r a c ja  p o lsk ie g o  
h a n d lu  e k s p o r to w e g o  w y w o ła ła  p o p r o s tu  sz a ł  z a g ra n ic ą  
i c z e m  m n ie js z y  p ie sek ,  te rn  g ło śn ie j  s z c z e k a .

N a  w ię c e j  uw ag i  z a s łu g u je  k o n f e r e n c ja  m a ją c a  być  
zw o ła n ą  za  s ta ra n ie m  S k a n d y n a w ji  do  A m s te rd a m u .  Z p o l­
sk ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  p o w ita ć  n a leż y  w sz e lk ą  in ic ja ty w ę  
id ą c ą  z tej  s t rony ,  gdyż  z a ró w n o  S z w e c ja  jak  i F in lan d ja  
m a ją  sp o is tą  o rg a n iz a c ję  s p r z e d a ż n ą  a co  w a ż n ie jsz e ,  
w ie lk ie  d o ś w ia d c z e n ie  p o d  tym  w z g lę d e m .  M usim y s o b ie  
je d n a k  z te g o  z d a w a ć  s p ra w ę ,  że  chw ilow o  w p ra w d z ie  
o s t ro  k o n k u ru jem y  ze  S k a n d y n a w ją ,  n a s z  in te r e s  je d n a k  
n ie  id z ie  w k ie ru n k u  p o d b i ja n ia  c e n ,  le c z  ja k o  p r o d u ­
c e n c i  m u s im y  iść  z tym i,  k tó rzy  p o m ó d z  n a m  m o g ą  
w u zy sk an iu  w y ż sz y c h  ce n .  T ru d n o ,  w ysz l iśm y  raz  p o z a  
g ra n ic e  n a s z e j  p a ra f j i  po lsk ie j ,  n a w ią z u ją c  k o n ta k t  z s z e r ­
szym  św ia te m  i c h c ą c ,  aby  p r a c a  n a s z a  d a w a ła  n a m  
o d p o w ie d n ie  ko rzyśc i ,  m u s im y  w e jś ć  d o  o d p o w ie d n ic h  
o rg an iz ac j i  m ię d z y n a ro d o w y c h .

R z e c z  o c z y w is ta ,  że  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m  
m a m y  d u ż o  do  z ro b ie n ia ,  le c z  to  m u s i  b yć  p r z e p ro w a ­
d z o n e .  C z e m  w c z e śn ie j  z d o ła m y  u p o r z ą d k o w a ć  k w e s t je  
o rg a n iz a c y jn e ,  te rn  ko rzy s tn ie j  b ę d z ie  d la  n as .  Nie z a ­
p o m in a jm y ,  że  o rg a n iz a c ja  je s t  d z iś  p o tę g ą !
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Wywóz drzewa litewskiego.
Wywóz drzewa litewskiego w ostatnich latach 

znacznie s ię  zmniejszył. W roku 1924 wywiozła Litwa 
48.416,8  tonn drzewa nieobrobionego wartości 8,13  mil. 
lit., 200.368,3 tonn drzewa obrobionego wartości 57 60 
mil. lit. i 6.750,8 tonn drzewa opałowego —  wartości 
0,29 mil. lit. Z całej tej ilości wywieziono do Niem iec  
—  8 0 ’/,, — drzewa nieobrobionego, 55%  —  obrobionego  
i 7 5 '/o —  opałowego. W przeciwieństwie do innych 
państw bałtyckich, wywożących drzewo przeważnie do 
Anglji, —  Litwa, jak widzimy, wywozi większą część  
swego drzewa do Niemiec. W r. 1925 wywóz drzewa 
przedstawiał s ię  jak następuje:

Drzewo nieobrobione 119.763,2 tonn wartości 11,99 mil. lit. 
„ obrobione 47.059,8 „ „ 12,97 „ „
„ opałowe 14.208,9 „ „ 0,58 „ „

Pozatem urzędowa statystyka litewska wykazuje 
wywóz celulozy wartości 21,05 mil. lit. i fornierów 
4.983,2 tonn o wartości 3,90 mil. lit. W roku ubjegłym, 
tak jak i w roku poprzednim, jednym z głównych od­
biorców drzewa litewskiego były Niemcy. Natomiast 
odbiorcami celulozy i fornieru w pierwszym rzędzie  
były: Anglja, Włochy, Francja, Belgja i Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej. Poza drzewem obrobionem  
i nieobrobionem, celulozą i fornierami w dość znacznej 
ilości wywozi Litwa papier i tekturę. W r. 1924 wy­
wieziono 2.263,3 tonn papieru i tektury ogólnej war­
tości 1,86 mil. lit. W r. 1925 wywóz tych artykułów 
się  zwiększył i wyniósł 2.864,6 tonn ogólnej wartości 
3,70 mil. lit. Wywóz tych artykułów kierował się  prze- 
dewszystkiem do Niem iec i Anglji. Ogółem w r. 1924 
wywieziono drzewa i produktów drzewnych za 67,88 
mil. lit., a w roku ubiegłym —  za 54,19 mil. Jak wi­
dzimy wywóz drzewa i wyrobów drzewnych w r. ub. 
w porównaniu z r. 1924 uległ dość znacznej zniżce, 
przyczem odbiło się to przedewszystkiem na wywozie 
produktów obrobionych z jednoczesnym wzmożonym  
wywozem produktów surowych. Zmniejszenie się  wy­
wozu drzewa litewskiego w roku ubiegłym tłomaczy się 
złą konjunkturą wywozową dla eksporterów litewskich. 
Wskutek dotkliwie dającej się we znaki konkurencji 
drzewa finlandzkiego, polskiego i rosyjskiego wywóz

ZBIGNIEW HRVNIEWIECKI.

Zużytkowanie odpadków  
w przemyśle tartacznym.

(Dokończenie.)

2. b) W św iecie  przemysłowym w ostatnich dzie­
siątkach lat. nieekonomiczne wypalanie drewna w mie- 
leżach ustąpiło t. zw. su ch ej  d esty lacji  drew na w re­
tortach. Ta dziedzina przemysłu drzewnego znalazła bardzo 
szerokie zastosowanie i prowadzi ją obecnie  wiele zakładów 
fabrycznych na większą skałę, które jako surowca uży­
wają nawet lepszych sortymentów drewna. Jednak do 
tego celu można doskonale zużyć i drobniejsze odpadki, 
jak też trociny, heblowiny i stróżyny jednak te ostatnie 
w połączeniu z grubszemi kawałkami, gdyż inaczej zbijają 
się one w bryły, które trudniej w ca łości s ię  przedesty-  
lowują.

Jako główniejsze produkty suchej destylacji wystę­
pują : węgiel drzewny, aceton, kwas octow y, kwas mrów­
czany, aldehydy, a l k o h o l  m e t y l o w y ,  guajakol i kreozol 
(Kreozot), smoła drzewna i oleje smołowe, a z dotychczas  
nieużytecznych oleji odpadkowych prof. Pringsheim (Ber­
lin) wydzielił ostatniemi czasy jeszcze  kilka ciał che­
micznych, dla których odtąd sucha destylacja będzie  
stanowić źródło produkcji.

drzewa litewskiego stopniowo utega zmniejszeniu. 
W pewnym stopniu nie bez znaczenia a zmniejszenie  
się wywozu drzewa, szczególnie papierówki, wpływa cłó  
wywozowe, które wynosi 3 lit. od 1 metra sżeśc .  
O zmniejszeniu się  wywozu papierówki świadczą naj­
lepiej następujące cyfry: w r. 1924 wywieziono papie­
rówki 160.000 metrów sześć , w roku ubiegłym wywie­
ziono 144.000 metr. sześć.,  ą w pierwszem półroczu 
r. b. zaledwie 30.000 metrów sześć . Naogół, jak widzi­
my, konjunktury wywozowe dla drzewa litewskiego  
w ostatnich latach są niepomyślne i, sądząc z obecnego  
położenia na światowym rynku drzewnym, poprawa w 
najbliższym czasie  prawdopodobnie nie nastąpi. Zdają 
sobie z tego dokładnie sprawę eksporterzy litewscy, 
którzy wobec zmienionej konjunktury wywozowej dla 
drzewa litewskiego dążą obecnie  do pośredniczenia  
w handlu drzewem rosyjskiem i polskiem co pociągałoby 
za sobą konieczność porozumienia z Polską przez za­
warcie umowy konsularnej i otwarcie spławu na Niemnie.

Rząd litewski jednak, jak dotychczas, nie chce  im 
pójść na rękę i nadal tamuje rozwój handlu drzewnego  
swoją antypolską polityką.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RVNEK NIEMIECKI. - 

(O d naszego korespondenta  berlińskiego).
Jeśli wszystkie oznaki nie mylą, natenczas zastój 

największy został przezwyciężony. Zapasy, które były 
dość znaczne jeszcze przed dwoma miesiącami, zostały wy- 
sprzedane i ma się  wrażenie, że to co z tego roku gos­
podarczego pozostanie, nie będzie przedstawiało więk­
szych pozostałości. Szczególnie  wielkie zainteresowanie 
wykazują tartaki niemieckie w stosunku do polskiego 
drzewa okrągłego, robiąc już teraz większe kon trak ty .  
Być może, że Niemcy zapewniają sobie już drzewo  
okrągłe ze względu na przyszły traktat handlowy z Polską.  
Przypuszczają bowiem, że Rzesza będzie musiała z ko­
nieczności przyznać poważne ulgi na materjał tarty, chcąc  
uzyskać ustępstwa w innych dziedzinach. W takim wy­
padku tartaki niemieckie znaleśćby się  mogły już w przy­
szłej kampanji w poważnych trudnościach pod wzlędem  
zaopatrywania się w surowiec polski. Agenci niemieccy  
wyjeżdżają do Polski celem  obejrzenia sobie drzewosta-

O przebiegu samej destylacji, nie będę pisał, gdyż 
było to już nieraz poruszanem na łamach naszego pisma 
i jest zresztą dostatecznie znanem. Zaznaczyć jednak 
wypada, że  prawidłowo urządzone destylarnie drewna 
pozwalają jeszcze na chwytanie uchodzących gazów, 
które mogą być doskonale zużyte jako s i ła  pędna, m o­
torów, generatorów itp.

Widzimy więc z tego, że bardzo byłoby wskazanem  
i nawet rentownem zakładanie przy większych tarta- j 
kach urządzeń do suchej destylacji drewna, któreby. 
pozwoliły na racjonalne zużytkowanie wszelkich odpad- I 
ków, gwarantując przy tern i znaczne nawet dochody.

2. Innego rodzaju zużytkowaniem odpadków jest 
poddanie fermentacji glukozy powstałej przy działaniu i 
na drewno kwasów i alkalji. Sposób tćn od dość dawna ! 
stosują większe fabryki papieru dla zużytkowania swoich i 
odpadków powstałych przy rozpuszczaniu drewna. Natu­
ralnie przy tartakach trudnoby było zakładać urządzenia 
do wytwarzania celulozy z odpadków tartacznych, tem- 
bardziej, że odpadki te pochodzą z różnych gatunków 
drzew pomieszanych ze sobą. Zupełnie jednak możli-  
wemby było poddanie ich działaniu kwasów i alkalji, mając ; 
jako główny cel otrzymanie glukozy, z której następnie ! 
drogą fermentacji otrzymujemy surow y a lk och o l w ilości [ 
około 35 litrów na 100 kg drewna. Jako poboczne pro- I 
dukta dadzą się przytem wydzielić jeszcze  inne związki I
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nów, p row adząc  jednocześn ie  układy, które w wielu 
w ypadkach zakończono kontraktami. Pom yślne zakoń­
czenie  obrad  genew skich oraz lepsza a tm osfera  w poli­
tyce polsko - niem ieckiej s tw arza  pew ne optym istyczne 
nastroje, znajdujące swój wyraz w rosnącem  z a in te re so ­
waniu n iem ieckiem  dla rynku polskiego. T rudno  jest 
jednak  ocenić , czy ten  optymizm jest  uzasadniony . 
W każdym bądź razie odbiorca  nimiecki zgłasza swoje 
zapo trzebow anie  z obawy przed  możliwością wyczerpania  
zapasów. M n i e m a n i a  k ó ł  n i e m i e c k i c h ,  
j a k o b y  P o l s k a  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  s k a ­
z a n a  b y ł a  n a z b y t  s w e g o  d r z e w a  w N i e m ­
c z e c h  o k a z a ł y  s i ę  m y l n e  i u l e g a j ą  w i ­
d o c z n e j  r e w i z j i .  S tw ierdzam y bowiem właśnie  
odwrotny fakt, gdyż znam ienne  je s t  niezwykłe ożywienie 
popytu  n iem ieckiego  i z ab ezp ieczan ie  sob ie  m aterja łów  
różnych drogą kontraktów. N i e m c y  w o g ó l n o ś c i  
l i c z ą  s i ę  b a r d z o  z t e m ,  ż e  z d o ł a j ą  w y p r z e ­
d z i ć  w s z y s t k i c h  i n n y c h  n a  r y n k u  p o l s k i m .  
Na względzie m ają  oczywiście przedew szystk iem  Anglików, 
b ę d ą c y c h  dziś już bardzo  poważnymi odbiorcam i drzewa 
polskiego. Zaznaczyć  należy, że n iem iecki przem ysł i 
handel,  zajmujący jeszcze  do n iedaw na wrogie s tano ­
wisko w obec  d rzew a polskiego — z konieczności,  bo 
tak nakazyw ał im rząd  —  wyraźnie ośw iadcza się za 
unorm ow aniem  stosunków z Polską. P rzew raca  się 
dziwnym sposobem  kota we worku! O t ó ż  N i e m c y  
p r z y z n a  ją —  c o  s p e c j a l n i e  p o d k r e ś l a ­
m y  — ż e  p r z y w ó z  d r z e w a  t a r t e g o  z P o l s k i  
w p ł y n ą ć  m o ż e  r a c z e j  r e g u l u j ą c o  n a  
k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  c e n  w e w n ę t r z n o  
n i e m i e c k i c h .  C z y  t o  n i e  w y g l ą d a  j e d n a k  
j a k o  o d w r ó t  n a  c a ł e j  l i n j i ? !  Tego zdania 
powinni byli być już dawniej, a zyskałyby były obie 
strony.

S zczegó ln ie  za in teresow anie  N iem ców  koncentru je  
się na Bydgoszcz i Toruń, gdzie wykupili nietylko wszyst­
kie zapasy, lecz nadal nabywają n ad ch o d zące  tratwy.

Rynek dębów  opanow any zos ta ł  w zupe łnośc i  przez 
Polskę. Ciekawe są następu jące  cyfry: w m aju  im por­
towały N iem cy z Polski 13.000 m s dębów , w czerw cu 
3.500 m ’/a w lipcu blisko 40.000 m !. B udulec  dębowy 
ofiaruje się po 75 do 100 mk, na tom ias t  da je  d ąb  do 
fabrykacji m ebli 150— 200 mk.

organiczne jak c y m o l ,  furfurol, a drogą chem iczną  dadzą  
zestaw ić się sz tuczne  g a r b n ik i  z ługu dw usiarczynu 
sodow ego  i ługu powsta łego  przy scukrzaniu  drewna.

R ozkład ten  glukozy da się przeprow adzić  już przy 
120° bez  potrzeby wytwarzania ciśnienia.

S ta łe  pozosta łośc i zaś sp rasow ane  dają  brykiety
0 wartości opałowej 6 000 kalorji, które dos ta rcza ją  
w ysoce w artośc iow ego węgla o bardzo znacznej zdol­
ności absorbcyjnej.

3. P rzez  s tap ian ie  trocin z a lhaljemi przy 250°, 
a lbo  w edług D. R. P. 4 0 9 9 4 8  przy 50" z kw asem  s iar­
kowym i tlenkiem  azotu  o trzym ujem y w ilości 100 °/0 
suchej substenc ji  d rzewnej k w as  szczaw io w y , bardzo  
ważny związek organiczny. Jako  produkty uboczne  wy­
s tępują  kwasy,pro tokatechinow y, p irokatechinowy, octowy,
1 m rówczany.

4. P rzez  po jedyńcze  wypłukiwanie wodą trocin 
dęb o w y ch  i k a s ^ a n o w y c h  otrzym ujem y extrakty garbni­
kowe. D e s ty lu j | l  zaś trociny sosnow e z wodą otrzy­
m uje  się olej terpentynowy, a p rzez wyciąg gazolinowy 
żywice. Przy gotowaniu i parzen iu  trocin  daje  się naw et i w a­
nilina wydzielić; jednak czynności te  nie zaw szesię  opłacają .

5. Największe za in te resow anie  wzbudza jednak 
m e ch an iczn e  zużytkowanie trocin, które pozwala bez 
kosztow nych p rzyrządów  i trudnych  procesów , drogą 
m ech an iczn eg o  czysto zm ieszania  ich  z innem i ingre-

O lchy  polskie p rze ta r te  ofiaruje się loco gran ica  
po mk. 80, loco sk ład  odbiorcy przynosi już 110— 145 
mk. Zain te resow anie  dla olchy jes t  coraz większe. Bale 
brzozowe sp rzeda ją  po 110—130 mk.

W iększe partje  m aterja łu  odziom kow ego ulokowano 
po 100 mk. Daje się odczuw ać brak drzew a okrągłego, 
a ceny grubszej stolarki poszły naogół o 5 — 6°/o w górę. 
P o d aż  cofa się. Po  wyczerpaniu dobrego  m aterja łu  nabywa 
się gorszy, który daje  wprawdzie 10 mk. mniej niż towar 
w schodnio  - pruski. O sta tn io  zakupiono w P o lsce  większe 
partje  blochów odziom kow ych. Papierów kę jodłową 
ofiaruje  się z Polski po 2,20— 2 30 loco s tac ja  z a ła d o ­
wania. Od czerw ca  do lipca im port papierówki z w schod­
niej Polski wzrósł z 491,636 centn . podw. n a l , 021,586 
centn . podw., podczas  gdy z zachodn ie j Polski Niemcy 
przywiozły 25,686 wzgl 24,660 centn . podw.

Liściaste  drzew o okrągłe pochodzenia  n iem ieck iego  
przyniosło według Horny za m. śc. loco pó łnocno  - n ie­
m iecka  s tac ja  załadowania: b rzoza  20— 45 mk., dęby 
25— 200 mk. olchy 2 0 —50 mk. jesion 25— 100 mk. buki 
25— 45 mk.

W handlu  kopalniakami dają się zauważyć w o s ta t­
nim czasie  jednak  dość  pow ażne zmiany. Najpierw sam e 
zapo trzebow anie  spad ło  w porównaniu do czasów  p rz e d ­
wojennych. Jed n e j  z przyczyn szukać  należy w utrac ie  
częśc i  kraju z znacznym  przem ysłem  górniczym a n a ­
s tępn ie  zużywano dawniej na 30 t. jed en  m. śc. dziś  
już na 40 t. 1 fm., co równa się  zniżce spo trzebow ania
o 30°/o-

W edług najnow szych danych  jes t  zapo trzebow an ie  
kopalniaków 5— 14 cm. średnicy i 15— 20 cm. dawniej 
zużycie  obu wymiarów było n iemal równe. O b e ­
cnie  zużywa się  s łabszych  sortym entów 75 80 ’/o o-
gólnego zapotrzebow ania .  W skutek tego  jes t  nadm iar  
g rubego drzew a a brak cieńszego. Ł ączn e  zap o trzeb o ­
wanie roczne  obliczono na 5 milj. m. śc. Od dostaw ców  
zagran icznych  Polska  stoi na p ierw szem  miejscu. Fin- 
landja w praw dzie  też dostarcza , lecz nie tak dużo jak 
Polska.

d jencjam i, na zam ianę trocin  na sz tuczne  m ater ja ły  bu­
dow lane i innego użytku: Niema prawie tygodnia aby 
na tern polu nie odkryto nowego sposobu  zastosow ania  
trocin. 1 tak  przy użyciu  trocin  pow sta ją  sz tuczne  ka­
mienie, płyty i belki budow lane i inne e lem en ta  kon­
strukcyjne budow nictw a ; dalej papy, linoleum ,,linkrusta“ 
(inny rodzaj linoleum), obkładzina  podłogowa. Z trocin 
m ożem y dziś spo rządzać  również przedmioty codziennego  
użytku, które  do tychczas  były wyrabiane z m arm uru, 
jak przybory piśm ienne, oprawy do  zegarów, płyty na 
stoły i umywalnie i t- p. W szystkie te  przedm ioty  otrzy­
mujem y z zwyczajnych trocin, zależn ie  jedynie od tego 
czy pom ieszam y je z cem entem , czy z wapnem , gipsem, 
solami m agnezjowem i, o le jem  lnianym, żywicą, pakiem, 
sm ołą, dziegciem, p iaskiem , gliną i t. p. w różnych s to ­
sunkach  i proporcjach .

Inwestycje w tym celu są m inim alne i ograniczają  
się jedynie  do m aszyn  przes iew ających  i m iesza jących  
i ew entualn ie  do najp rostszego  rodzaju  form drewnianych.

Trociny drzew ne znajdują  również sw oje zas toso­
wanie w w ędzarn iach , zw łaszcza  trociny bukowe.

Jako  jeszcze  jeden  sposób  zużytkow ania  m ech a ­
n icznego troc in  m ożna w ysunąć ich brykietowanie  jed ­
nak sposób  ten  nie bardzo  jes t  rentowny, a to p rzed e ­
w szystkiem d la tego , że brykiety troc inow e pod wpływem 
zm ian w uw ilgo tn ien iu  na jczęśc ie j  p rędko  się  rozsypują.
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W yniki sprzedaży d rew na użytkowego i opalowego.
Nadleśn. Państw ow e Jachcice  D. L. P .  Bydgoszcz.

Licytacja w dniu 17. września 1926 r.
S o sn a  I kl. za m3 24.33 zł.

a  11 a  u  19.15 ,,
a  Ul u  a  15.54 „

IV „ „ 12.54 „
„  drągi 1 kl. za sztk. 2.66 „
„ szczapy opałowe za mp. 7.75 „
„ walki „ „ 5.41 „

Nadleśn. Państwowe Mochy D. L. P . Poznań.
Licytacja w dniu 28. w rześnia 1926 r.

Sosna IV kl. za m3 15.41 zł.
„ drągi 1 kl. za sztk. 1.00 „
„ szczapy opałowe za mp. 9.80 „

wałki „ „ 7.03 „

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznaniu:
C ena za 100 kg. netto Sranco stacja załad., ładunki 

całow agonow e, dostaw a natychm iastow a.
dnia 4. 10. 1925 r., na ż y t o : 33,75—34,75 zł. 
dnia 6. 10. 1926 r., na ż y t o :  33—34 zł.

CIESZYN, 4. 10. Na rynku drzewnym panuje słabsza 
tendencja  na papierówkę. Fabryki celulozy dążą do ob­
niżenia cen papierówki. Mowa tutaj o odbiorcach zagra­
nicznych zwłaszcza Czechosłowacji,, dokąd wywozi się 
z Małopolski większe partje tego drzewa. Notowano pa­
pierówkę świerkową 135 kor. cz. za mp. franco wagon 
Cieszyn. (A. W.)

N oto w a n ia  d ew iz  z  dn ia  7. p a źd z iern ik a  1926 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

D ew iza

St
op

a
dy

sk
on

t.

P arytet 
w zł

N otow ania
za

w War­
szaw ie

G dańsku B erlin ie Jtondynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

W a r sz a w a ..................... 10 100 zł 57,11 46,695 42,50 _ _ 58 78,55
P o z n a ń ............................ 10 — 100 zt — — — — -- -- — — —

G dańsk ........................ 6 7 , 113 100 Gd. gid. — — — — -- -- — — —
Berlin ............................ 6 123.45 100 R. M. — 122,878 — 20,37 23,811/4 831 804,— 123,30 168,54
B e l g j a ............................ 5 7 , 100 100 fr. belg. — — 11,66 177,75 2,77 96,25 91,25 14,20 19,56
B u k a r e s z t ..................... 6 100 100 l. — — 2,24 920 — 18,50 — 2,71 3,771/4
B u d a p e sz t ..................... 7 105.01 100000 k. w. — — 5,89 27,70 0,014 ■/, — — 72,45 99,13
H o la n d ja ......................... 3 7 , 208.31 100 gid. hol. 361,10 — 168,23 12 ,12V S 40,00 1395 1352,50 207,50 283,30
K openhaga ................. 5 138.88 100 k. d. — — 111,63 18,27’/* 26,55 919 — 137,40 187,80
Londyn ......................... 5 25.22 1 funt ster. 43,77 — 20,394 — 4,8574 169,10 — 25,117. 34,34"A
Nowy Jork .................. 3 7 , 5.18 1 dolar 8,98 5 15,65 4,203 4 ,8 5 7 S!! — 34,85 33,70 5,177. 705,55
P a r y ż ................................ 77, 100 100 fr. franc. 26,10 — 12,135 169,50 2,871/z — 96,55 14,92V* 20,40
Praga ............................ 6 105.01 100 k. czesk . 26,72 — 12,457 163,75 2,961/4 103,40 — 15,32% 20,95s .
Rzym ................................ 7 100 100 l. 34,80 — 16,18 126,68 3,86 133,90 — 19,85 —
S z w a j c a r j a .................. 3 7 , 100 100 fr.szw ajc 174,25 — 81,20 25,11V* 19,32 672,05 652,25 — 136,72
S t o k h o lm ..................... 4 138.88 100 k. szw . 241,10 ,— 112,30 18,153/4 26,76 919,50 — 138,32V, 188,95
W i e d e ń ......................... 7 105.01 100 szyling 127,26 — 59,34 34,40 0,0141/4 — 476,30 73,027, —

6. Co do innych możliwości zużytkowania trocin 
to są one doskonałym materjałem na podściółkę pod 
bydło, (dębowych trocin nie należy w tym wypadku 
używać gdyż np. konie zjadają je chętnie i to im szko­
dzi), Podściółka taka wsiąka doskonale gnojówkę 
w siebie jest zatem świetnym nawozem, przycz^m daje 
się dobrze w stajni rozdzielić i łatwo rozrzucić na polu 
przy nawożeniu. Zwłaszcza na glebach ciężkich gli­
niastych zalecają doświadczeni rolnicy nawóz trocinowy 
gdyż ten spulchnia znakomicie glebę, utrzymuje dobrze 
jej wilgoć, nie pozwala jej tak silnie się zsychać i polep­
sza w ten sposób jej własności fizyczne.

Wskazanemby było również zastosowanie trocin 
przy nawożeniu roli sztucznemi nowozami płynnemi jak 
np. rozczyny amoniakalne powstające w gazowniach, 
przy ktrórych trociny spełniałyby rolę, że tak powiem 
„tragaży" ułatwiających w ten sposób ich użycie,

Nakoniec trociny znajdują jeszcze zastosowanie 
przy posypywaniu w miastach chodników zimą przy 
ślizgawicy i gołoledzi i w stanie zwilżonym przy zamia­
taniu gmachów i pokoji, jak również jako opakowanie 
np. jaj i t. p. lecz są to możliwości jedynie na mniej­
szą skalę.

Na tem wyczerpalibyśmy wszystkie prawie, dotych­
czas znane możliwości zużytkowania trocin, z których 
niektóre są nawet b. rentowne i opłacają w zupełności

zakładanie w tym celu specjalnych urządzeń, celem m a­
sowej ich przeróbki. W okolicach gdzie skupione są 
liczniejsze tartaki opłaciłoby się nawet wybudowanie 
specjalnej fabryki dla przeróbki trocin.

Z odpadków wymienionych na początku pozostały 
nie omówione jeczcze heblowiny i strużyny oraz kora.

Specjalnego zastosowania dotychczas one nie znaj­
duje lecz mogą być doskonale zużyte przy niektórych 
wyżej podanych sposobach przeróbki odpadków właści­
wych i trocin i tak, heblowiny i strużyny w suchej de­
stylacji, w extrachowaniu, zwęglaniu w mieleżaj i t. d. 
kora w zwęglaniu w mieleżach, wypłukiwaniu garbników 
pozatem jako opał.

Widzimy więc z powyższego że w dobie dzisiejszej 
jesteśmy w stanie zużytkować doszczętnie wszystkie 
odpadki tartaczne, jedne mniej drugie więcej ren­
townie i w ten sposób zbliżamy się coraz więcej do 
ideału jaki powinien przyświecać kajflemu dobrze po­
stawionemu przedsiębiorstwu, t. j. nie dawaniu żadnych 
odpadków.

Niestety na tem polu u nas w Polsce stosunkowo 
bardzo niewiele się czyni. W tartakach prawie z reguły 
widzimy całe stosy i góry wszelkiego rodzaju odpadków, 
z któremi właściciel najczęściej nie wie co począć i jak 
się ich pozbyć.

Czas doprawdy aby zmieniło się to na lepsze.
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Urzędowa Ceduła Giełdowa Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
z  dnia 7 p a źd z iern ik a  1926 r.

T O W A R
za 1

TRANZAKCJE

m j w zło tych  
K U PNO 

(o f ia ro w an o )
S P R Z E D A Ż

( i ą d a n o )
TERMIN W A R U N K I

D yszle  b rzo zo w e  dług. 4 i 4 1/ .  m. ( / )  0— 13 cm.

S zprychy  je s io n o w e  18— 25" dług. 171y21/i“.

Walki b rzozow e  e k sp o r to w e  dług. do  2 m., (  ) od 
15 cm. wzwyż.

Wałki o lszow e dl. 1 m. ( ) od  15 cm. wzwyż.

(Ca 50 m 3) k loce  jes io n o w e,  odziom ki,  ( ')  od  25 
cm. w czubie ,  d). od 3 m., wołyńskie ,  b ia łe ,  t e ­
g oroczne .

S o s n o w e  d e sk i  b o c zn e  b e z s ę t z n e  20 m m . grub, 
d ług . od  3 m., c zys te ,  bez  pękn ięć .

S o sn o w e  d e sk i  s to la r s k ie  blokowe, s u c h e ,  czyste ,  
z im owe,  g rub. 20 i 26 m m .

P a p ie ró w k a  św ie rkow a  1 0 %  jodły,  m ałopolska .

W atki św ie rkow e  su c h e  dług. 3, 4Vs> 6 m., (/) 
17—26 cm. p ro s te ,  n ie  s ę k a te .

D esk i  i ba le  d ębow e,  w ołyńsk ie ,  o b rz y n an e  i n ie- 
o b rzy n an e ,  grub. 20, 25, 32, 38, 50, 76 mm., 
c z te ro le tn ie ,  s u c h e ,  11. i III. kl.

3,50 za  szt.  

15.—  za kopę

43,77
(sh 20.— )

10.— za mp.

75.—

130,50

123,75
23,85 

(do i .  2.65) 
za  mp.

32,40 
(doi.  3.60)

140.—

fran k o  wagon st .  odb iorcze j  
W ielkopolski  i P o m o rz a .

j. w.

f ran k o  wag. g ran . pol.-niercr.

f ranko  wagon st . za ład .  na  
Wołyniu.

f ranko  st .  załad .  na  Wołyniu, 

f ranko  wagon  W arszaw a ,  

dto,

f ran co  wagon g ran ica  Mako- 
szow a  - Sosn itz .

f ran co  wagon  Katowice ,  

f ran c o  wagon Bydgoszcz.

W czwartki o godzinie 12-jh
są wszyscy kupcy i przemysłowcy drzewni

na zebraniu giełOowem
Giełdy Drzewnej w  B y d g o sz c z y . (12 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Reorganizacja eksploatacji Puszczy Białowiejskiej. 

W kołach zainteresowanych rozeszła się ostatnio wia­
domość, że przyjazd do Polski wybitnego leśnego fa­
chowca finlandzkiego p. Cajandera pozostaje w pewnym 
związku z zamieszczoną reorganizacją eksploatacji leśnej 
Puszczy Białowiejskiej. Jak wiadomo, p. Cajander, były 
premjer Finlandji został przez Rząd Polski udekorowany 
orderem „Polonia Restituta" I klasy.

Jugosłowiański wywóz drzewa z r. 1925 wynosił 
2,7 milj. t. Z tego poszło do włoch 1,3. Co do sorty­
mentów: budulcowego było 771 tys. t., za 810 milj. dy- 
narów. Opału za 51,3 milj. dynarów, t. zw. towaru drze­
wnego za 31,3, a progów kolejowych za 14,8 milj. dy­
narów. Drugim odbiorcą są Węgry, 648 000 t. wartości 
111 milj. dynarów. Potem następuje Francja, 290 tys. t. 
za 63,4 milj. dynarów. Wielki jest również wywóz 
do Austrji, bo wynosił 167 tys. t. za 62,8 milj. dynarów. 
Cały eksport do Włoch przyniósł 912,8 milj. dynarów, 
a ogólny wywóz jugosłowiański l ,4miljarda dynarów.

Rosyjski eksport przez porty wynosił w r. 1925 
1.618.000 t. z czego przypada na Arhangielsk 55,8”/®. 
na inne porty Morza Białego 14%i na Leningrad 28,7%i 
na Odessę 0,7%- na Noworosyjsk 0,1 °/0, na wszystkie 
pozostałe porty 0,7%-

Sprawa importu drzewa do Stanów Zjedn. Z po­
wodu rabunkowej gospodarki zasoby leśne w Stanach

Zjedn. wyczerpują się, gdy tymczasem konsumpcja drze­
wa wzrasta niesłychanie. Dlatego Ameryka zmuszona 
jest importować znaczne ilości drzewa. Głównym do­
stawcą jest Kanada. Eksportują tam przecież i euro­
pejskie państwa, przedewszystkiem Finlandja i Szwecja. 
W ostatnim czasie poszły do Stanów Zjedn. znaczniej­
sze partje z Rumunji Jednak rozpoczyna się propa­
gandę wśród Yankesów przeciwko konsumowaniu drzewa 
z Europy, zwłaszcza środkowej.

Zapotrzebowanie na skrzynki do jaj w Egipcie. 
Do opakowań jaj zużywa się w Egipcie masowo skrzy­
nie. Wystarczy podać, że import ich wynosił w r. 
1925 37.443 f. szterl. Głównym dostawcą była Szwecja, 
a potem, co bardzo dziwne, Francja i — co dziwniej­
sze — Stany Zjednoczone Am. Wymiary rozpowszech­
nione są: długość 48 cm., szer. 22 cm., a grubość de- 

'sek 17 mm. Inny typ to 165 cm. — 220 cm. — 10 mm. 
Spód i wierzch ma grubość większą.

Eksploatacja lasów w Argentynie. Rząd argen­
tyński postarał się o eksploatację lasów na terytorjum 
Chaco. Eksploatacja ta dostarczy drzewa, a przedewszyst­
kiem terenów pod nowe kolonje europejskich imigrantów.

Dowóz drewna budulcowego do Egiptu. Drewna 
budulcowego importowano w roku 1925. 842.000 mtr. kub, 
w war.ości 1,9 milj. funtów egipskich, wobec 722.000 mtr, 
kub. wartości 1,75 milj. f. egipskich w roku 1924. 
Tutaj stoji Rumunja na pierwszem miejscu z 337.000 
mtr. kub. wartości 775J 00 f. eg. następnie Finlandja 
z 312.000 mtr. kub. i 529.000 f. eg., Szwecja z 83.600 
mtr. kub. i 281.00 f. eg.

Utworzenie fabryki mebli w południowej Afryce. 
W Unji Połudn. Afryki otworzone zostały 2 fabryki m e­
bli, i to jedna w Johannesburg, a druga w East London. 
Fabryki te nie zamierzają trudnić się wyrobem mebli 
lepszych jakości z drzewa europejskiego-zamorskiego, 
ponieważ wysokie koszta transportowe nawet z Kongo 
i Wschodniej Afryki nie pozwalają na konkurencyjną kal­
kulację zwłaszcza że brak modnych urządzeń w powyż­
szych fabrykach. Chcą budować tylko tanie masowe 
meble dla biur i mieszkań robotniczych. Dla mebli bar-
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dziej w artośc iow ych jes t  połudn. Afryka nadal bardzo 
dobrym  odbiorcą .

P od w yższen ie  c ła  na g ię te  m eb le  w Pd. A fryce.
Na m ocy rozp. rządow ego  sp ro w ad zo n e  do Unji Połudn . 
Afryki g ięte  k rzesła  oprócz  c ła  zasad n iczeg o  w wyso­
kości 2 0 %  ad valorem  podlegają  doda tkow em u cłu 
w w ysokości 1 szyi. za 1 krzesło  tak jak przew i­
dziane  jes t  w taryfie celnej z roku 1925 w poz. 269 c. 
Cło to wynosi w przybliżeniu  dalsze  2 0 %  ceny  towaru.

F ra n c ja  s p ro w a d z i ła  m e b l i  w roku 1925 wartości 
37.236.000 fr.-, w obec  34.000.000 fr. w roku 1924. Eks­
port  m ebli wynosił fr. 70 884.000 w obec  fr. 67.722.000. 
Na p ie rw szem  m ie jscu  odb io rców  stoji Anglja

D o c h o d y  „ P o ls k ic h  la só w  P a ń s tw o w y c h "  prelim i­
now ane na rok 1926 w sum ie  30 miljonów zł. p rzekro­
czyły tę  liczbę już we wrześniu r. b. J e s t  to wynikiem 
zarówno dobrych  konjunktur na rynku drzewnym  jak 
i rezu lta tem  ofiarnej p racy  leśników, za trudn ionych  w la­
sach  państwowych, spełn ianej w roku bieżącym  w wy­
jątkowo ciężkich  w arunkach  j n a t e r j a l n y c h .

A ustryjacki h an d el drzew ny ze  sąsiad am i. A u -
stryjacki w yw óz d rzew a oraz  p ro d u k tó w  przem ysłu  
papierniczego, wynosił w r.

Drzewo.
19*24 wogóle  134.100 N iem cy  16,539 S z w a jca r ja  11 355 W łochy 78.424 
1925 182*700 29.637 13.411 91.442

P rzem ysł papierniczy.
3 5  510 1.103 19.935
44  2.845 2.433 23.074

Z  w ęg iersk ieg o  rynku drzew a op a łow ego . Zapasy 
d rzew a opałow ego w Siódfniogrodzie i w Slovensku  są 
m nie jsze  w stosunku do roku poprzedniego, pom im o tego 
zos ta ł  popyt ca łkow icie  pokryty. O b e c n e  ceny są znacznie  
wyższe w s tosunku do cen  z poprzedn ich  kilku tygodni. 
P om im o  wyższych cen  podaż drew na jes t  m ała , gdyż 
t ransport  odbywa się w trudnych  warunkach.

A n gie lscy  i skandynaw scy kupcy drzew ni zawarli 
umowę, że skandynaw scy  ek sp o r te rzy  w żaden  sposób

1924
1925

nie będą dostarczać  d rzew a w p ro s t  k o n su m en to m , a 
tylko u znanym  angielskim firmom importowym.

B a n k  d rz e w n y  T .  A P ressb u rg  który w roku 1920 
założony zos ta ł  p rzez bank Tatra , Bank Rolniczy i Z w ią ­
zek  Drzewny, zos ta ł  zlikwidowany. Bank rozporządza ł  
kapita łem  w w ysokości 20 milj. k. cz. Bilans p e r  1924 
wykazuję s tra tę  6,2 milj.

W ytw órczość szp u lek  z drzew a w samej r in land ji  
w ynosi 90%  produkcji św iatow ej.  W  r. 1924 w yw ie­
ziono z Finladji 6.800 t. szpulek, a 1925 5.700 t. J e d ­
nakże w r. 1913 wywóz w ynosił  więcej znaczn ie ,  bo 
11.300 t.

O zw ięk szen ie  n a szeg o  ek sp ortu  d rzew n ego  toczą 
się obecn ie  pe r trak tac je  m iędzy  przem ysłow cam i a rzą ­
dem . R ząd  dąży do s tw orzenia  zrzeszeń  eksportowych, 
którym, jak półofic ja jnie  zapew niają  Bank gospodarstw a 
Krajowego udzieliłby kredytu do 25,000,000 zł.

D ążen ia  d o  ro zszerzen ia  k an d an yjsk iego  p rze­
m ysłu  p ap iern iczego . St. L aw rence  P a p e r  Mills Co za ­
m ierza  p o d n ie ść  p ro d u k c ję  swoją na pap ie r  gazetowy 
z 150 na 300 t. dz iennie ,  W ayagam ach  Co p u szcza  w ruch 
2 now e maszyny do papieru  i jest  p rzez  to w s tanie  
wyrobić dz ienn ie  400 t. pap ie ru  gazetow ego. In ternational 
P a p e r  Co w K anadzie  również u rucham ia  2 now e m a ­
szyny. T h re e  Riven Q u e b e c  pow iększyło  znaczn ie  swoje 
zakłady kosz tem  8 milj. doi. Belgo - C anad ian  P a p e r  Co. 
b ra tn ie  towarzystw o St. M aurice  Vallen Corporation, rów ­
nież ustaw ia  dwie nowe m aszyny  do papiefu  gazetow ego 
i jes t  w s tanie  wyrobić dzienyie  200 t. papieru. Port 
Alfred Pulp and  P a p e r  C orpora tion  po p rzep row adzen iu  
w ruch  2 nowych m aszyn  wytworzy dziennie  200 t. p a ­
p ieru  gaze tow ego . B arthu rs t  Ltd zużywa do wybudowy 
u rządzeń  fabrycznych  5 milj. dolarów. Po  zbudow aniu  
nowej fabryki pap ie ru  b ędz ie  w m ożnośc i  wytwarzać 
dziennie  330 t. pap ie ru  gazetow ego. O b e c n a  produkcja  
dz ienna  wynosi 65 t. Labrykacja  m iazgi drzewnej to­
w arzystwa tego  b ęd z ie  rónież pow iększona, tak że z a ­
m ias t  110 t. d z ien n ie  200 t. wyrobione być mogą.

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW  LEŚNYCH,

ogłaszających swe sprzedaże  w Rynku D rze w n y m .___________ ____________

S =  su b m is j s  
L =  licytacjn 
W —  * wolnej r«l>*

0  0 B liż sz e

Term in
Miejscowość

w.— Woje­
wództwo

Rodzaj Dłużyce
Kopalniaki 

i in n e  
u ży tkow e

e *
* 2 . V „
Je a .

H ZC  u e g ó ł y

e g ł o -

CX.
V)

U w a g i
N (lokal sprzedaży* d. =  Dyrekcja 

Lasów Państw.
O  0 X nie XI

0
dnia T J

O
W!

J

I klasa sz tu k  i m s m® mp. m p. Nr. a

11. X. 26. 1 0 “ P a ń s tw .  Nadl .  Oborn ik i  
(k an ce la r ja )

( P a ń s tw .  Nadl.  P ro m n o  
(k a n ce la r ja )

d. - pozn, so sn a 97016,— 80 894 S (w yręby  sówkowe).

1200
d. - pozn. 10239,- 80 891 S

w
d re w n o k o p a ln .n a  pniu.

12“ D. L .  P. B ia łow ieża  » 
(k an ce la r ja ) d. - białow. 77 872 S

na wyrób i dostawę podkl. 
z obowiązkiem nabyt-ia 
pozosta łego drewna.

1200 D. L. P. B iałowieża 
(k a n c e la r j a ) d. - białow. 79 882 s na sp r z e d a ż  lasu .

12. X. 26. 1200 D. L. P.  Łuck 
(k an ce la r ja ) d. - łu ck a 76 857 s na  s p rz e d a ż  lasu .

14. X. 26. 1100 P a ń s tw .  N adj .  S z a r ła ta
I - IV 243 147,62 626,88 81 897 s

(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so s n a
15. X. 26. 1100 P ań s tw .  Nadl .  B o lew ice  

(k a n ce la r ja ) d. - pozn. so s n a 1-1V 498,11 385,25 80 893 s
18. X. 26. ,400 P a ń s tw .  N. P rz e w o d n ik  

(k an ce la r ja ) d.- bydgoska I-IV 1708 1090,23 576,37 82 902 s
na d re w n o  uży tkow e,

19. X. 26. 900 P a ń s tw .  N. P rz e w o d n ik  
(o b e rża ,  O ro szk o w sk i) d.- bydgoska 64 717 L opałow e i drągi.

na sprzedaż mate rja łów

D. L. P. S ie d lc e
ta r tych  i c iosanych, d re ­

19“ 77 867 s wna użytk., kopalniaków,
(k ance la r ja ) d. - s ied l. słupów te legr. , papierówki 

i drewna opalowego.

20. X. 26. 1200 D. L. P.  Lutówko
d.- bydgoska 79 8 88 s

n a  wydzierżawienie  prawa 
rybołóstwa,  zbioru t rzc i ­

(k an ce la r ja ) ny, szuwarów itp.

26. X. 26. 1000 P a ń s tw .  N. W ronki (sa la
d. - pozn. 81 896 I , na  d re w n o u ż y tk . i  opał.

S z u lc a  w O to row ie )
K edaktor odpow iedzialny za dzia ł Rynku D rzew n ego  Jó zef Z iółkowski, aa dział o g lo sz* ń  i adm inistracją  w ydaw nictw a Edm und B a rt,.
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ŻEGLARZ P O L S K I:
f Y G o p N i k  • :

pośw ięcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej a 
ze szczególnem  uw zględnieniem  potrzeb i zadań a

ŻEGLUGI POLSKIEJ. *
P ia ty  ro k  i s i n i e n i a l  a .  P i a ty  ro k  i s t n i e n i a  Z

Podróże m orskie  
i sport w odny.

Kronika M a t o w a  [
i

PreftUmefata „Żeglarza Polskiego" wynoM rocznie 4 zl.; H 
półrocznie St zł,; kwartalnie 1 zl., łącznie z miesięcznikiem ■ 

Morze", ilustrówanem organem Ligi Morskiej i Rzecznej, w 
8,50  zl. tocznie, 4,25 zi. półrocznie, 2,15 rł. kwartalnie. ■

Sdt. Red. I R dm ia.: T czew , n l. H allera 17. -  Ronto P. H. 0 . 170044. ■
Okazowe numery na żądanie. 285 *

w szelk ie  drzew o liśc ia ste  p ierw szo­
rzędnej jakości w sta n ie  okrągłem  820

i tartem , jak:

dąb - klon - buk 
jesion - brzost 
grab - akację 

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech 
olchę - gruszę 

i wiśnio.

Otto Zweigenttial a Co.
H u r t o w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG II, Vaclavske nam. 63. Ul. lim.

Puszukuje kupna

1001 i .  s o i w i l
w wslhach grub, od 12—20 cm ■

I  H einrich  S c h r o e d e r  & Co. S. in. b. H.
Kallies i P, m  I

Zatrzaski aa  lisy »
p  s  / e  c a

ItaWlrtLllltalBlMlW
Sk ładn ica  Narzędzi  l e ś n y c h  

P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20 
Telefon 1820.

000000000000000030000000OOOOOS*OOOOOOOOOOC
Poszukuję kupna f

ca. 300 m3 sosn. okrąglaków
I.-1V. k lasy, t e g o ro c z n e g o  c ięc ia  z d o s ta w ą  n a ty c h m ia s to w ą .

O Drewno może być sówkowe. Regulac ja ,  Gotówka za wtor- 
2  nikiem. Oferty proszę skierować port nr. 901 do Admi- 
y nis tracji „Rynku Drzewnego".
OOOOCOOOOOOOOOOOCOPOOOOOOBOOOOOCOOWOOOOOO

mmtmmmammmmamm

Poważnafirma zakupi

kopalBiabi
i drzewostany sosn.
Zgłoszenia do biura „ R u c h 1* 

K rak ów , S z c z e p a ń s k a
pod „Drzewo" 906

P b l i e i  s S C K C R T H
znane ze  sw ej dobroci przy upraw ach leśnych

p o l e c a

Rynek Drzewny
Skfedn. Harzędzi Leśnych

POZNAŃ
W ielkie Garbary nr. 20. 
Tel. 18-20. — Tel. 18-20.

k u p u je m y  s t a l e .
Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku 
Drzewnego pod Nr. 799.

C E C H O W K I
Ą. w zwyczajncm

[ | \  wykonaniu, £
obramowaniem 

kgClWMM okrąglem i do 
znaczenia 

desek (tarcic)

:> dostarcza i

A dm inistracla
S k ład n ica  

Narzędzi Laśnych

P O Z N A Ń  
Wielkie Garbary 
Nr. 20, Tel, 1820,
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Polecamy podręcznik dla leśniczych p. t.

„Krótki zarys nauki o Domiarze 
drzew i drzewostanów"

opracowany przez p. W ITOLDA ALEXANDRA 
ŁUCZK1EWICZA, a wydany nakładem Admin. 
„R ynku Drzewnego i Przeglądu Leśniczego".

Cenai pięć złotych przy odbiorze w adm inistracji
Zam ówienia przyjm uje

Admin. Rynku Drzewnego i Przeglądu Leśniczego, Ponzań W. Garbary 20.
i wysyła za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem kwoty 

z do liczeniem  50 gr. na pokrycie kosztów opakowania 
i wysyłki. Przy wysyłce w iększej ilości egz. liczy 

się ty lko  rzeczyw iste koszta opak. i przesyłki.

W O J E W Ó D Z T W O  P O Z N A Ń S K I E .

Nadleśnictwo Państwowe Bo l ewi ce
pow. N o w y-T om yś l

wydzierżaw i w drodze subm isji w czwartek dnia 21. paździer­
nika 1326 r. o godz. 11,30 przed południem  w kancelarji 
Nadleśnictwa

prawo rybołóstwa i 904 
użytkowania tracing

na la t 12 t. j. od 1. X. 26. do 30 IX - 1938 na jeziorze , B ra jec" o 
pow ierzchni 8,766 ha po ło ionem  w leśn ictw ie  Krzewina.

Pisemne o fe rty  zaopatrzone znaczkiem stemplowym za 
2,20 zł. w zalakowanych kopertach z napisem „Subm is ja  na je z io ro " 
należy nadesłać do kancelarji Nadleśnictwa do dnia 21. paździer­
nika b. r. godz. 11 - te j. O tw arcie o fe rt w obecności ewentualn ie 
przybyłych re flek tan tów  nastąpi o godz. 11,30.

Reflektanci w inn i w ofertach swych oświadczyć, że warunki 
wyłożone do wglądu w N adleśnictw ie są im znane i poddają im  
się bez zastrzeżeń.

Wysokość tenuty dzierżawnej należy podać w cy frach i w sło­
wach w kg. doborowego szczupaka pro. ha wody.

Zatw ierdzenie o fe rt oraz wybór re flektanta  z trzech n a j­
więcej dających zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Poznaniu.

Państwowy Nadleśniczy.

Kierownik 
tartaku,

pomorzanin, wiek 34 lat, żonaty 
15 la t praktyki," 7 la t jako 
sam odzielny zawiadowca ta rta ­
ku, poszukuje posady od zaraz 
lub później. Łaskawe oferty 
uprasza się nadsyłać do Adm. 
Rynku Drzewn. pod nr. 899.

| D o s ta w y  )
do Anglji

Francji, Belgii. Holandii. 
Q le m iic . H is zp a n ii. 

U Wioch, Szwajcarii e t c .
ft uzyska Pan przez insero- 

wanie w pierwszorzędnych 
czasopismach hand ludrze- 
anego łyeh krajów  prze- 
zemnie reprezenfowan.

EMIL FUNKE
Czasopisma l  ha nd lu  drze­
wnego wszystkich krajów —

MonatPinm-MOncben 0 .2 7 .
Trogerstr. 52. - Telel. 41833.

Fachowiec drzewny
dzie lny w swym zawodzie obe­
znany w handlu drzewnym i z ta r­
takam i poszukuje zastępstwa lub 
odpow iedniej posady, może 
złożyć gwarancję. Zgłoszenia 
do Rynku Drzewnego pod nr. 903.

Państwowe Nadleśnictwo Przewodnik
powiat Świecie (Pom orze) 902

sprzeda w dniu 18. października w drodze „S U B M IS JI" następujące drzewo 
użytkowe z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę-chojnówkę.

3
tf>o
u

Z

Leśnictwo O ddział i poddział Sztuk

K l z s a
Razem

m3

Odległość od stac ji 
kolejowej

kim .
I. II. | III. 

m:*
IV.

1 Stnrahuta 34a 403
¥

7.03 35.94 165.13 51.22 259.38 K w ia tk i 8
2 8c 283 — 1.05 69.03 69.57 139.65 te 8
3 7b 410 2.27 79.25 162.32 45.80 289.64 »t 8
4 11, 12, 31, 53, 55, 56 .393 — 36.37 207.65 26.62 270.64

Smętowo
8

5 Rynków •162,163, 164,181, 198 172 — 27.12 51.61 27.68 106 41 14
6 Nowahuta 90, 91 47 — 2.09 12.64 9.78 24.51 Osie 10

K o p a ln ia k i
7 | S tarahuta 7b 399 73.60 24.30 — — 97.90 Kw iatk i 8
8 34 334 183.40 — — — 183.40 I t 8
9 t l 8c 1278 204.99 90.08 — - — 295.07 » 8

Pisemne ostemplowane i zalakowane oferty z napisem „S ubm is ja " należy nadesłać do 
Nadleśnictw a do dnia 18. października 1926 r . godz. 2-giej popołudniu poczem nastąpi 
otwarcie tych o fe rt. O fe rty  mają być podane osobno za każdy los za 1 m3 drzewa w zło tych 
i dziesię tnych złotego w cyfrach i słowach i zawierać muszą oświadczenie, że kupujący poddaje 
s ię  bez zastrzeżeń warunkom  sprzedaży w lasach państwowych.

Za małe różn ice w masie oraz za jakość drzewa Nadleśnictw o nie odpowiada.
Zatw ierdzenie kupna zastrzega się D yrekc ji Lasów Państwowych w Bydgoszczy.

Nadleśnictwo.

Młotki
do

niimerownia
d u m

ma na sk ła­
dzie i p rzy j­
muje do re ­

peracji

Admin. Rynku 
Drzewnego

Składnica N a­
rzę d z i Leśnych.

Poznań,
W. Garbary 20 

Tel. 1820.

Baczność!
Na wyrużone z różnych 

stron życzenie wydruko­
waliśmy pewną Ilość for- 
mnlarzy p. t.

podlegających postępowa­
nia karnemu na zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV- 1878 
roku (okładki i  wkładki)
1 oddajemy je  interesentom 
za poprzedniem nadesła­
niem 0.11 złp. za jeden 
formularz.

Również można nabyć

Plan urządzeń gospodarstwa 
leśnege . . .  po 32 gr. 

Plan cioć . . .  po 12 gr. 
Hnmerownilii dla drzewa bud. 

i uży tko w eg o . po 10 gr. 
(iumerowniki dla drzewa opa­

lowego . . .  po 8 gr. 
Projekt i obrachunek kosztów 

wykonania zalesień poi2gr. 
Wykaz wypłaty najmu po itg r. 
l is ia  płatnicza za wyróbke dre­

wna . . . .  po 10 gr. 
Dzienny raport leśny po 12 gr. 

za t formnla iz .
Mamy tjkże  na ekłudzi-

T A 8 Ł U  P B I C l I t A  Miary Me­
tryczne) dla drzewa akng łeg e  
Wacława Kamińskiego w cenie 

1,- zł .  za egzemplarz.

A d m lD lttra tii {Ą 
llBlBliiRWBBBBiFntglilfl 

Leioiuega
Poznań, W. G a rba ry  20. 

Telefon 1820.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o p. Poznań ulica Wielkie Garbary nr. 20.


